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Wiadomości zagraniczne. 
H Wszy an ti aż 
Statek pocztowy, który d. 12, Paździer« 


| hika z Lizbony do Londynu przypłynął, 
ftywiózł wiadomości zHiszpanii docho- 


ży do dnia 1. Pazdziernika, Jenerał Hill 
r. szedł Tagus po moście pod Alma. 


rog i pociągnąt do Toledo. Ballaste- 
ihg 'uszył także przeciw połączonym woy- 
hiap Francuzkim. Woysko Murcyyskie 
zA także zrobić poruszenie ku prowincyi 
dy aca. Lord Wellington stał na prze- 
Mato B urgos, 

Wszych wiadomości od niego 
“i ime D tiennik Angielski the Times pod 
4 stan 10. Pazdziernika, podał następuniący 
4 obustronnych wóysk na półwyspie: 
ih 


<Anglicy i Portugalczykowie, 


0 
yko Angielskie pod 
li dztwem Lorda Wel- 


k LE Lona i Jenerała 
- M: t 3 40,000 ludzi 
M dowództwem Jenerała 
2 s anda A . . 6,000 -ag 
lu, Kadyxka i Kar- 
g cska , A f 6,000 — 
(i TE 
4 52,000 ludzi. 
| ską lsko * Portugal. 
Way, E okaita 6, . 24,000 ludzi 
Port TI kie i 
| Więc „ŻdlSkie wynosi 
| bólem 06 + 76,000 ludzi 


| 


lecz nie miano Eny . 


Listopada 1812. 


Hiszpanie, 


Woysko Katalońskie 
pod dowództwem La- 
ce 5 o . . O . 


Załogi . , d 


Woysko Walen cyyskie 
iM urcyy skie pod Jene- 
rałem Elio (dawnićy Gu- 
bernatorem w Monte- 
Video), wraz z dywi: 
zyą Jenerała Roche. 

Z których iednakże tylko 

11,000 ludzi zdatnych, i da 

służby użytych bydź mo- 

ze. 

Woysko Andaluzyyskie 
pod Jenerałem Ballaste- 
rosem s ' . 

Z którego 9000 pod iego bez- 
pośrednićm zostaie dowódz- 
twem, a reszta, to iest: 
14,000 na wyspie Leon, w 
Taryfiei Sewilli stoi. 


E stremadurskie, czyli 
piąte woyska pod wodzą 
Markiza Monsalud - 

Gallicyyskie czyli szá. 
ste woysko pod wodzą 
Castanosa , ^ ż 

Korpus pod wodzą Jenerała 
Don Carlos Espana wy- 

B nosi naywięcćy À 

Siódme czyli Asturyy- 
skie woysko pod wodzą 
Mendizabala > a 


Wóysk Hiszpańskich re- 
£ gularnych iest więc 


11.000 ludzi 
6,000 — 


18,600 ludzi 


23,000 ludzi 


7,000 ludzi 
12,000 ludzi 
4,000 ludzi 
3,000 ludzi 


84,000 ludzi 
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„Nie licząc w to: tak zwanych Gverillas, 
którzy podług pomienionego dziennika 
maią tylko 20,000 ludzi, lecz pewnie zda- 
leko większey składaią się liczby. 
Cała więc wóysk sprzymierzonych w 
Hiszpanii siła (bez Guerillas) wynosi 
" 160,000 ludzi. 


Woysko Brancuzżkie, 


Woysko Marszałka Soult. 
Marszałka Suchet 
— — Kafalonskie pod 


45,000 ludzi 
26,000 — 


Jenerałem Decaen. s 20,000 — 
Woysko Nawarry . ; 9,000 — 

— — pod wodzą Jenerała 
“Caffarelli . T z 9000 == 

fVoysko zwane Portugal- 
skim o, . A « > 30,000 — 
Woysko środkowe. ; 10,000 — 
meae 


Summa wóysk Francuz- 
kich wynosi więc, . -149,000 ludzi”) 


Francya. 


Gazeta Frankfórtska pod d. zogo 
Pażdziernika zawićra nasłępniącą wiadomość 
z Paryża pod d. 25. tegoż miesiąca: 

„„Oprócz Exjenerałów Mallet, Laho- 
rie i Guidal, uwięziono ieszcze blisko 
pietnaście olficerów i podoficerów , których 
ooi omamili i uwiedłi, Rozsiane przez tych 
złoczyńców nieszczęśliwe wieści sprawiły 
z początku nieiaką trwogę, lecz ogłoszenie ze 
strony Władz rządowych było dostatetcznćm 
do uśmierzenia onćyże. Paryż został tak 
spokoynym, iż kurs papićrów kraiowych 
naymoieyszćy nie ucierpiał zmiany. — Bada- 
nie winowayców i oskarzonych trwało przez 
cały dzieh i półowę nocy. Okazuie się ztego 
badania, iż spisek (ieżeli szaloną czynność 
tego gatunku tak nazwać można) tkwił ie- 
dynie wgłowie Malleta i obudwóch iego 
głównych powierników; nie znaleziono żadnćy 
poszlaki, któraby na iednego naw t obywa. 


*) Rozróżnienie wyliezonych tu.przeż dzien- 
nik the Times sit walczących co do ich 
istoty i składu uznaiemy za rzetelne , 
lecz oczywiście podana iest za mała Ii." 
cba wóysk Francuzkich, 


Uwaga Monitora. 


Ło 


tela Paryzkiego lub w Departementach m 
cała podeytzenie współney winy, 
choćby i naytmnieyszego 
2 winowaycami, — Wieczorem ogłoszo 
wszystkich dzielnicach Paryża Obwieśćyj 
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nie Miuisteryum jeneralnóy Pod U 


Wszedzie gdzie było czytane przyięto 


krzykiem: Niech żyie Cesarz w 
porauku zaprowadzono tych Jenerałów ji 


1 
Te 


| zd 


wzięcie swoile wciągneli, do opactwa kuj 


i 

zaprowadzo Jet dół 
zosobami, które oni w zbrodnicze pf U 
i 

p 


missya , która los ich roztrzygnie. 


dziła się ona doia wczorayszego, 8% 


czytano akta badania, 


mów - = 


baye wiadome więzienie); wyprowś 
ich do tegoż więzienia z pałacu z V 
jeneralnćy Policyi; szli za. r'echotą 9 
podwóynemi szeregami Zar 
Na catéy drodzę okazywał lud głoś 
chęć swoią, szedł za nimi aż do WIĘ 
powtarzaląc tysiącznie okrzyki: Nieć a 
ie Cesarz! Ustanowiona iest woysko” g 
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Xięstwo Warszawskie 


Z Warszawy d. 3. Listopada, — P A 
dy wóysk przez stolicę naszą trwaić 
między ipnemi nadciągnął tu oddzi 


nów Hollenderskich. 


O korpusie Moskiewskim, k 


na chwile zagroził był napadem , 


śmy 


lecz 


Bugowi.“ 


kolicach Siedleckic h, iuz 
Bug uszedł; a iak nadchodząco 7 
doniesienia, i te nawet oddziały; 

ły ztóy strony Bugu pod T er era 
Kodnem, cofnęły się ; 
szedł ie także korpus sprzymić 
żnych mieyscach pod dowództw 
Schwarzenberga, i 
chodzacym nieprzyiacielem.'* 


do woyska Hrancuzcy Janeratow 
Durutte i Boursier, 
Devenux, * 


następuiące wiadomości : 


„Maly oddział złożony z huza 
zaków i strzelców, kilka dział maiąd) jfi 
ry obozowął pod Międzyrzycem», 
się dnia 25g0 raptownie ka Bug 
stawiwszy dla uważania hufiec 


1 ci zrabowawszy okolice 


„„Oddział, który się był 


za te TZ 
rz9 


posuwa 
Dnia 7. Listopada, — Wyjeć 
i Jenerd 


Przybył do téy stolicy od 
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Woyska 


lady gf coeroj dywizyi i Jenerał Iuspektor 


exander Rożniecki, 

Tzeż tuteyszą stolicę przechodziła od 

lego czasu znaczna liczba wóysk fran- 

Qui 2 Które zostaią pod rozkazami bylego 
*€rnatora Berlińskiego Hrabiego Durut- 


re ! „przeznaczone są do połączenia się z 
"do, posem woyska, bedącym pod naczelnym 
Owództw 


k em Xięcia Sch warzenberga. 
wny. 72 Pożnań przechodzą także ciągle 

Yska francuzkie i sprzymierzone, a wedle 
A ańska przeciągneło zeszłego miesiąca 
wielkiego woyska blisko 15 pułków pie. 
boty, | 


Szwecya. 


" Z Sztokolmu dnia $. Października,— Za: 
przestano teraz wszystkich środków okazu- 
lących daleką wyprawę. Zdaje się bydź rze- 
wą pewną, iż podobne przedsięwzięcie nie 
yto nigdy zamiarem Rządu, i że środki dla 
Powszechnego bezpieczeństwa czynione , bra- 
20 za uzbraiania się do dalekićp wyprawy. 
adne Królestwo w Kuropie nie czuie bar- 
tey potrzeby pokoiu, iak nasze, 


Dra nat waż 


è List prywatny zChristiansand pod 
178: Września donosi, iż w całóv Norwe- 
t ćwiczy się milicya, która Spodzióćwa się 
„neg użytą do czynnćy służby,  Wysadzono 
s aa ląd kilka bataliionów, które natycha 
"NE na granicę pociągnęły; wChrystya- 
założony 1est obóz, 


Rossya. 


iå wa Petersburga d. 17. Wrzesnia, — Dnia 
Dorm. wyszło 10000 nowozaciężnych z Gu- 
Popis Petersburgskićy, Odprawili piérwéy 
OR Jmperatorem, i odebrali błogo- 
Wałą sko Metropolity. W oysko to zacho- 
kop swóy stróy narodowy. Nosi okrągłe 

| oe, = krzyżem pa nich, i topory u pa- 
ać lagzie iak i inne pułki na wzmo- 

yska nad Dź winą. 


Teatr Woyny. 


‘to ŻY „Warszawskie pod d. 7. Li- 
e cy udzielone sobie z bióra 
m Woyny nasiępulące wiadomo 


AS 
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ści o piątym ( Polskim) korpusie wielkiego 
woyska, nadesłane z Woronowa pod d. 
3. Pażdziernika: 

Dnia 29. Września o godzinie 1otéy z 
rana korpus 5ty pod dowództwem JO. Xie- 
cia Poniatowskiego odebrał rozkaz od Króla 
Ńeapolitańskiego udania się do wsi Czery- 
kowa, leżącćy na gościńcu z Moskwy do 
Kaługi. Przednia straż nasza, złożona zia- 
zdy i óciu dział konnćy artyleryi ruszyła © 
godzinie sitóy, a wkrótce za nią i piechota. 
W przeciągu 4ch wiorst marszu, przechodząc 
przez las, nie spoikała nad sto Kozaków, 
których 5o huzarów z i3go pułku rozpędzi. 
ło. Wyszedłszy na równinę otoczoną lasa- 
mi, na którćy leży wieś Czeryków, uyrza- 
wszy ze wszystkich stron iazdę nieprzyiaciel- 
ską kilkakroć licznieyszą i przygotowaną do 
odparcia przednićy straży, lazda nasza przez 
obrót szybki Jeoerała Levebre Desnoettes nią 
dowodzącego wokamgoieniu we dwie liniie 
do boiu uszykowana została. Zaledwie na- 
Sza artylerya konna w galop na przód ru- 


_Szyła, ze wszech stron nieprzyjaciel na iazdę 


naszę natarł, którego ogień z dział i atak 
r2g0 pułku ułanów i szwadronu pułku 5go 
Strzelców dzielnie odparł pokilkąkrotnie, na- 
daremnie usituiąc nieprzyiaciel przednią straż 
Z wziętego stanowiska spędzić i do lasu o- 
deprzeć, zktórego gdy wychodzącą spostrzegł 
Nasze piechotę, zaczął zgromadzać coraz wię- 
céy sił swoich, a szczególaićy piechoty, dla 
trzymania się w mieyscu stanowiącśm dla 
niego, bo zasłanialjącóm gościniec idący z 
Moskwy do Kaługi. Xiążę Poniatowski roz. 
pozoawszy, Ze wieś Czeryków przed prawém 
jego skrzydłem, a lasek przed lewóm były 
naywaznieyszemi punktami stanowiska nie- 
przyjacielskiego, wysłał natychmiast batali- 
jon dla opanowania wspomnioney wsi, któ- 
rą nieprzyiacie! opuścić przymuszony, zapa: 
lił, a drugi, dla zaięcia lasku, w rodku zaś 
stanowiska swsiego każsi postawić kilka 
dział, obsadziwszy piechotą las wielki poza 
soba po piawein i iżwóm skrzydle. Skorą 
wieś Czerykow 1 lasek mały zaietemi zosta- 
ły, dieprzyiacieł ztrzema pułkami iazdy wd- 
cierał na artylcryą naszę, w środku między 
lasem i wsią ustawioną; lecz Xiążę ŚSułko- 
wski za rożkuszem Mięcia Koniatowskiego na 
czele grh szwadronów tak Szczęśliwie i sku- 
tecznie na iazdę nieprzylacielską uderzył, iż 
metylko ia odparł, ale nadto znaczną zadał 
jey Klęskę , mianowicie pułkowi Kobnopol- 
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skiemu. Wówczas dopićro nieprzyiaciel ro- 
zwinął wielkie swoje siły dla wyparcia nas 
ze stanowiska. Wieś była kilkokrotnie ata- 
kowana coraz przez świśże woyska , które 
ciągle z naszćy strony były odparte, W la- 
sku także, który liczne kolumny nieprzyla- 
ciejskie napełniać zaczynały, gdy te niezmier- 
nie w przewyższaiącey sile, maiąc przed so» 
bą i po bokach mnóstwo strzelców, końców 
iego doszły, wychodzić na równinę zaczęły, 
rozkazał Xiażę Poniatowski piechocie naszćy 
póyśdź na bagnety, a Xięciu Sułkawskiemu 
zgma szwadronami atakować. Rzeź była 
okropna; około 500 ludzi w tćm mieyscu 
legło, i nieprzyiaciel zupełnie do lasku od. 
partym został, Ogień działowy I ręczny 
trwał do godziny $mey w wieczór; nasi ie- 
dnak brzeg lasku utrzymywali. Gdy się to 
działo na lewem skrzydle i w środku nie- 
przyiaciel w „000 iazdy i ro dział nieustan- 
nie usiłował wypaśdz w prawy bok naszego 
korpusu; ale waleczność naszćy brygady 
Tyszkiewicza, złożonóy z4go i 12go pułków, 
oraz dwóch szwadronów pułku 13, Odparła 
20 ataków, które na czoło, z boku, a naz 
wet z tyłu naszćy jazdy nieprzyiaciel przy- 
puszczał, i który wtak nierówney rosprawie 
ani piędzi ziemi nie mógł uzyskać. Noc 
ciemna i ulewa przerwały zaciętą bitwę przez 
szćść godzin trwaiącą. Nasi utrzymali się 
we wszystkich stanowiskach, a mianowicie 
we wsi Czerykowie, którą mieli rozkaz za- 
iąć. Strata hieprzyiacielska do kilku tysięcy 
wynosi, oprócz 500 ieńców, z których 300 
tak ciężko było ranionych, że teyże samćy 
nocy i nazaiutrz umarli. Z naszćy strony 
gch officerów niższego stopnia, i 160 żołnie- 
rzy zabitych, a 300 ranionych. Dzień ten 
nową chwałą okrył nasze woysko, i iego 
dowodzcę. 


Podług pewnych doniesień z Warsza- 
wy, opuścił N, Cesarz Napoleon d. 19. 
Października miasto Moskwę i wyiechał 
"w kierunku ku Tuli; d. 21. Października 
połączyła się naywiększa część wielkiego 
woyska nad rzeką Leśną z korpusem Mró* 
la Neapolitańskiego. Wcysko rossyy* 
skie zostalące pod bezpośredniemi rozkazami 
Xięgia Kutuzowa, ma wynosić 80,000 lu- 
dzi, między któremi ma bydź iednakże wie- 
lu nowo - zaciężnych; dodają przytćm, iż 


z A p : a 
trzecie szeregi pułków rossyyskich 
naywiększóy części pikami tylko uzo r 

Liczny korpus Xięcia Bellun u 
szałka Victor) miał się udać nad D racet 

ed Meo i cdma 
przeciw woysku rossyyskiemu , bee abit | 


pod sprawą Jenerała Porucznika B 
Wittgensteina; słychać i to, n 
tego korpusu miała pociagnąć ku Mt | 
wi, dla połączenia się z dywizyą "GH | 
Dąbrowskiego. m 

Ces. Austryacki Weldmarszałck gy 


Schwarzenberg przeszedł znawu gji 
ze swoim korpusem woyska. Dnia A n 
stopada była główna kwatéra w Pies og 
przednia straż pod Jenerałem Regut p 
Orlę, a tylna straż pod Jenerałem DI 
te wBobikrach. 


m 
Dodatek do Gazety Petersb urghi 
pod d. 17. (29.) Września, zawićra n 
iące urzędowe wiadomości od | 
ska Rossyyskiego: eldi 
Naczelny wódz wóysk, Jenerał E€ a 
szałek Xiążę Goleniszczew Kutnzow og | 
N. Imperatotowi w rapporcie swoim fg 
Schilina pod d 4. (16.) Września 
stępuie: i! 
Po tak krwawéy, a ze strony M i 
zwycięzkićy bitwie, stoczonćy d. 26. Sy 
(7. Września) musiałem z przyczyn; raf 
rych miałem szczęście donieść Waszéy ng] 
ratorskićy Mości, opuścić wieś Boro d) „ju 
Po tćy bitwie zostało woysko bardzo gd 
bione, i w takićm to położeniu zbliża i 
się ku Moskwie zwodząc codziennie, ci 
kie potyczki z przednią strażą nieprzi gp 
ską, gdyż na tey obszérnéy odległości * ył 
takićy nie było posady, na którey by yyoj! 
wnością przywitać mógł nieprzyjacielś. yall 
ska, z któremiśmy się złaczyć spodźi puj” 
nie mogły ieszcze nadciągnąć **); piep 
—" 
* 4 ; A ` . ariani 
J Porównac to z wezesnicyszemi don aott 
ogłoszonemi w Fetersburgu, a umiss wyją 
w Nrach 88, 89 i gotym. Gazety NA (O 
2 urzydowetni doniesieniami od woj” 
syyskiego pod rozkazami Xięcia BU 
pod d. 10. (22.) Wrzesnia umieść 
w Nrze Bgcim Gazety naszóy. 4 
nierit 
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goi” 


“) Tu zdaiq się sobie sprzeciwiać da 
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ci - 
Frs TUszył dwiema nowemi kolumnami; po- 
n iedną gościńcem Boro wskim, adlugą 
ła „„Sorodzki m, usiłując przytćm dzia. 
Przycz mną z tyłu od Moskwy; z tćy to 
w bia 7 nie mogłem sie zadną. miarą wdać 
tylkob i? którćy niepomyślny wypadek nie- 
Wan zniszczenie woyska, lecz nawet nay- 

Sa zą stratę, i samo obrócenie M oskwy 
nacer S za sobą był pociągnął W tém 
tade śrytycznćm połozeniu , odprawiwszy 
* 2 naszymi piérwszymi Jenerałami, z któ: 


r è $ . D - 
AA kilku innego było zdania, musiałem. 
ly 14Ć to postanowienie, aby nieprzyiacie- 


Hd, dozwolić wniyścia do Moskwy, żktó- 
Wszystkie skarby, zbroiownia, zgoła 

lka własność koronna i przy watia wy-- 
ZĘ zostały, a w którćy się prawie ani 
4 nie pozostał mieszkaniec, Poważam 
; donieść IWaszóy' Imperatarskićy:: Mości, 
4 wniyście nieprzylacieła do Mosk w y, nie 
Śst ieszcze pokonaniera Rossyi. Czynię ia 
O) siem poruszenia na gościńcu Tul: 
lm, przez co będę w stanie zabezpieczyć 

„ posiłkowe środki, które w naszych tak 
dzo obfitych Guberniiach przygotowano. 
kędy inny kierunek bytby mnie odciął od 
SE. pozeciąłby mi oraz związek z Woy- 
„ARR Ois GAONA Czyczagow a. 
IT BAEAN temu nie mogę , ż zalęcie 
- Sa iedną z ran naydotkliwszych, 
ie re nie wahaiąc się między tem poru: 
M Mh lowemi zdarzeniami, które z zacho- 
mg," wojska na naszą korzyść wypaśdź 
dł» zaymę teraz z całą siłą taką liniię 
z którćy od gościńców Tulskie: 
gskiego przez podiazdowe kor- 
» całą liniię nieprzyiacielską roz- 
tod Smolenska aż do Moskwy 
mogł przeciąć, a uymuiąc przez to 
któ. | Pieprzytacielskiemu wszelkie posiłki, 
Ł tyłu otrzymywać mogło, i ścią- 

na siebie uwagę nieprzyłaciela, spo- 


Wsze 
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pogo gate y dŁ 45 rapporiu z Borodyna 
nasze, , 4. ś rzcsnia (obaczyc Nr. 89 Gazety 
ic: e pk: sę korpus Jen. Miłorado- 
Kutuz -" 3. Wrzesnia z woyskiem Xiccia 
Bienia og zas weding późnieyszego dunie- 
10. (e2) o. Xiçcia Kutuzowa pod d. 
r się £ *rzesnia, tenże sam korpus, „„któ- 
bolączyć pio przy woysku nie znaydował,'* 
Podnio E Aopiero z woyskiem po bitwie 

Ozayskiem, 


dzićwam się przymusić go dó ustąpienia 
zMoeskwy i doodmienienia całćy linii opera- 
cyynćy, — Jenerałowi Winzi ngerode roz: 
kazalem trzymać się na gościńcu T werskim 
a na Jarosławskim postawić tymczasem 
pułk Kozaków, dla zabezpieczenia mieszkań. 
ców od napadu podiazdów nieprzyjacielskich. 
— Zebrawszy woyska moie w małóy odle- 
głości ad Moskwy, mogę teraz stale ocze: 
kiwać nieprzyiaeieła ; a3 dopóki woysko 
W aszćy Imperatorskićy Mości jest całe, póki 
nióm znana waleczność:iego i gorliwość nasza 
powoduią, póty tymczasowa strata Moskwy, 
nie może  bydź ieszcze stratą oyczyzny, 
Wreżcie sam to przyznasz nayłaskawićy N. 
Imperatorze; iż te skutki nieoddzielnie są 
poiączane z utratą Smoleńska. 


Rozmaite Wiadomości. 


t 

Dziennik Angielski the Statesman ogło- 
siwszy 20ty bułletyn woyska Francuzkiego, 

dodał co następnie; i; s 
„„Pasmo klesk zdoła iedynie_ przekonać 
rzad Moskiewski, iż plan niszczenia kraiu po 
przegranych bitwach, którego się rada wojens 
na chwyciła, prędzćy zniszczy główne po- 
siłki państwa Moskiewskiego, i naypiękniey- 
sze prowincye iego «»niwecz obróci, niż że- 
by miał wstrzymać zamiary Napoleona. Nie 
doczytuiemy się w dzieiach ucywilizowanych 
narodów, a nawet i nieucywilizowanych , 
przykładu tak niedorzecznego i barbarzyń- 
skiego czynu, iakim iest spalenie miasta Mo- 
skwy. Większa połowa nieszczęśliwych a 
niewinnych tey starodawney stolicy mie- 
gzkańców musiała uciekać przed pożarem, i 
wystawić się na głód idąc za woyskiem za- 
trważalącym wszystkich przed soba, a ni- 
szczącóm za sobą wszystko. Pozostali 
używaią wspaniałości zwyciężcy , z którego 
teraz łaski żyją, patrząc na bogate pałace 
Carów i panów kraiowych zamienione w 
roziegłą kupę popiołów i gruzów, i wysta- 
wuiące scenę okropnego zniszczenia. Dodać 
tu należy straszny skutek tego piekielnego 
nieszcześcia, to iest, widok 30,000 chorych 
iranionych Moskalów, wyziewarących ducną 
w śród płomieni na rozkaz Rostopszynar 
Cożkolwiekby kto chciał powiedzićć o 
zasadzie i nieuchronnych skutkach takiey 
woyny; nie potrafi wynaleźć przyczyny u- 
sprawiedliwiaiącey to systema zniszczenia, 
iakiego się Moskale chwycili, ani go mozna 
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porównać zobrzydłóm postępowaniem owego: 
Suwarowa , który: 'dobywszy lamaiłowa , 
przeszło 70,000 mężczyzn, kobićt i dzieci 
wyrznąć kazał, i który zbryzgany krwią wys 
rzniętych na iego rozkaz mieszkańców ;Pragi 
wszedł do; Warg awy. 

Z Sztokelmu donoszą pod d. 12go 
Października co następnie: „„Od kilku dni do- 
wiedzieliśmy się o spaleniu Moskwy. Zda- 
rzenie to zostale w trudnćy do rozwiązania 
sprzeczności z urzędowym rapportem naczel- 


nego Wodza Xięcia Kutuzowa, pisanym. 


d, 14. (16.) Września, a umieszczonym w 
gazecie Petersburgskićy pod du 17. (29.) 
iegoż samego miesiąca (Jest to ten sam rap- 
port powyżey umieszczony). W samćy rzeczy 
iak trudno iest poiąć: dla czego spalenie 
pićrwszćy stolicy Państwa postanowionóm 
zostało, tak niepodobna iest sobie wyobrazić: 
dla czego we dwa dni po tém okropnóm 
przedsięwzięciu, naczelny Wódz doniósł, iż 
Moskwa zostawioną została nieprzylacielowi 
z tego powodu, aby nie była w perzynę 
obróconą. Gdy iednakże cały ten rapport 
Xięcia Kutuzowa sprzeciwia się nayoczy- 
wiścióy wcześnieyszym doniesienióm igo, a 
mianowicie rapportowi pisanemu nazaiutrz 
po bitwie pod Mozayskiem, przeto o 
tych wypadkach naywiększe wrażenie spra- 
wuiących , koniecznie dalszych obiaśnień 
oczekiwać potrzeba. 
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Historyczno - polityczny rzut oka na zało- 
żenie, wzrost i koleie losu miasta 


Moskwy. 


w Jeszcze nie było miasta Moskwy, kiedy 
Ruryk Skandynawin naczelnik pićrwszćy 
dynastyj Moskiewskićy, osiadł w No- 
wymgrodzie, a iuż miasta Kijów, 
Włodzimierz, NŃNowogrod i Twer stynęły 
w państwie Moskiewskićm. W środku 12 
wieku kiedy Ki jów był nayznakomitszą 
stolicą Państwa, Jury czyli Jerzy I. wstą- 
pił na iron Kijowski; dumny i zdradliwy 
ten Kiążzę chciał wszystko pod swoią moc 
zagarnąć i to mu nadało przezwisko Dołgo- 
rhkiego, czyli maiącego długie ręce. Wy- 
budewat ón miasto Włodzimierz pod nad 
rzeką Klazmą, które w krotce zostało i 
przez diugi czas było siolicą całego Fabstwa 


dh 

Moskiewskiego; żałożył także fun 
mentąsmiasta Moskwy. NE = 
Przestrzeń, na któréy miało się waj 
to ostatnie maasto, nalezała w tenc288 
obszernych posiadłości iednega D98 
Moskala, imieniem Stepen I wa 
cza Kuczko, Człowiek ten, która wali 
mny maiątek wprawiał w dumę, © Az) 
iak mówią, pogardę dla Wielkiego Kęt 
szczycił się próżnem wystawianiem sek 
bogactw. Naypięknieysze włości Kutil 
znaydowały się właśnie w tém mieysCu ją i 
rzeka Moskwa łączy się z Jażio! RU 
Negliną: była to iedna z nayszczęśliw ojj 
okolic kraau Moskiewskiego. Ry 
Xiążę w podróży swoićy do Włodzimie j 
zachwycony ićy widokiem  zatrzywe W 
tamże. Piękność mieysca, przyjemność No 
licy, omamiaiący widok brzegów rzć gol 
skwy, obfilniących w nieznane na p” ge 
rośliny, wszystko to skłoniło go do pob zgi 
nia nayniesprawiedliwszego czynu. . gi 
ślony występek służył za pozor obwi „| 
nieszczęśliwego Kuczko. Jo 
4 


Okrutny ” i 
wydał przeciwko niemu wyrok śm! f 
zagarnął wszystkie iego dobra; obiąw 4 
w.posiadłość , kazał natychmiast opali 
część swoičy nowėy własności znayć uji 
się przy zbiegu rzék Moskwy i Negogl 
wybudowano tam także domy drewni37gi 
wzrastające miasto wzięło nazwisko © p 
Moskwy, iako nayznaykomitszćy 2. sf 
rzék w obwodzie iego płynących. p” 
zaludnił ie osadnikami sprowadzony mi 7 „je 
dzimierza, tudzięż wieśniakawi 2 Pogi 
głych osole. A tak miasto to nayob'eyi 
wszćy ulesprawiedliwości winne było Sa 
początek. Jury aż do zgonu swoieg? 
w nim szczególne upodobanie, lecz n3% uj 
iego przywiedli to miasto do takiego UP. 6 
iz Kiażę Daniel, któremu dostało g n! 
podziale, chcąc w nim przemieszkiwać? po 
Siat prawie na nowo ie budować. Na g" gó 
zaiętym teraz przez Kremlin, który MC 
zuuczy z Tatarskiego tw erdzę; M. 
dać byłu w tenczas nic innego, 04 (a s 
bagno, w środku ktorego zuaydowê! pi” 
wyscpka o iedney chacie, Tam to 38 in 
kaat pobudować cerkwie, klasztory $ gd! 
gmacny, które otoczył palissadamii „śl 
w roku i304tym odziedziczył Wielkie Maadi 
Włodzimierskie wolał raczey PS sn€f 
wać w mieście Mosk wie, aniżeli W * iż 
stolicy, Powiększył óa i upięknił to 


4 
oY r 


l 


tę” | 
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d 
lia ego stopnia, iż wkrótce miało bydź sto- 
śię ta 5 WA. Syn iego Iwan przyczynił 
tosta że do powiększenia onego; a Moskwa 
p Wszy zarazem siedliskiem zwyczaynćm 
ie; Xiążąt Moskiewskich, oraz Pa- 
tosta} 'Y wyznania stanu, uznaną wkrótce 
w; ʻa za stolicę całego Państwa Moskie- 
D lego. Az do panowania Demetryu- 
ie Dac, Iwana Í., miasto to zabudowa- 


i ło samóm tylko drzewem i nie miało 


e O znakomitego pomniku. Demetryusz 
kesro piérwszy kazał budować z kamienia 
R emlin czyli część miasta przeznaczoną 
9 panuiących. Wystawiono go na wzgórzu ; 
ono murem warowhym i wieżami; rowy 
sadzone kamieniami broniły do niego przy- 
tepu; wszystkie te roboty ukończono około 
oku 1386 pod kierunkiem M edyolańskiego 

adowniczęgo, Piotra Sołaryusza. 
w ty Ta 14go wieka za panowania 
esy a ll Tamerlan wiedziony zwycię- 
em, udał się na czele 400,000 walczących, 
ani zpieyszych przez swoie dawne czyny, 
qi przez liczbę, ku miastu Moskwie. 
By 84 rozeszła się zaraz po stolicy, Wa- 
r Y odważa się stanąć naprzeciw tey chma. 
p zakłada „obóz po nad brzegami rzćki 
; zguba iego była nieuchra +; lecz 

nad a iego by tieunchranną ; 
"ay wszelkie spodziewanie Tamerlan 
E ei nagle ku A zyi. Mieszkańcy 
a Moskwy wyobrażali sobie, iż stra- 
Y lakis sen musiał oddalić dumnego 
owa a cud ten przy pisywali Nayświęt- 
wanego Sie, do którey wizerunku ma- 
80 przez Sgo Łukasza gorąco się 


barg, Czasem miasto Moskwa coraz 
LO gy SĘ Się upiękniało; wraku 1404 założo- 
Seca Pierwszy publiczny zegar, to: 
z tego ego Serwiianina, imieniem La- 
a plicę “erkwie zaczeły się przyozdabiać, 
tay net prostować, Lecz zaledwie 15 lat 
ališci Pa od pokazania 
ny, Eden Tatar 
iiey 3 
UYstaia 


lewzk 


nie  zęni mieszkańcy opuścili swoie do- 
thoy „Myśląc iuż 


w RAR o .maiątkach, tylko o za- 
Owali ( *wolego,życia, Naiezdnicy ci zra- 
Bactyą. Amy i uwiezli z sobą wszelkie bo- 


dla braku machin woiennych , nie po- 
wrócili do szturmu: iedaakowoż Bulat 
nie odstąpił od oblężenia, aż po wybraniu 
z miasta ogromnćy kontrybucyi. s 

Gdy Państwo Moskiewskie uwolaiła 
się iuż całkiem z iarzma Tatarskiego, na- 
tenczas miasto Moskwa zaczęła ściągać na 
siebie uwagę całóy Europy; widziano w 
niém po pierwszy raz za panowania Jwa- 
na II. oa początku 16g0 wieku, Posłów 
Niemieckiego, Papieskiego, Tur ec- 
kiego, Polskiego, Weneckiegoi D uń- 
skiego. Jwan zawarł traktaty przymierza 
i przyiaźni z wszystkimi Monarchami 8 Zwa- 
bił nagrodami do swoićy stolicy: artystów 
i rzemieślników Włoskich, muzyków , bu- 
downiczych, mularzy, ludwisarzy, malarzy, 
złotników, Sc. &c. Wtenczas to pałac Carski 
wystawiał iuż regularnieyszą budowę, a mia- 
sto Moskwa upiękniała się niektóremi wy- 
nalazkami Greckiemi. Liczne cerkwie i 
inne pomniki wznosiły się w obszernym +ego 
obwodzie, przybieraliącym kształt okrągławy 
dla powiększenia się miasta w około Krem- 
lina, będącego onego środkiem. 

Za panowania J wana IV nazwanego 
Straszliwym, wszystkie sklepy, znaydu» 
iące się podtug Azyatyckiego zwyczalu 
w iedney części miasta, spłonęty sy > 
wszystkiemi towarami w roku 14547. gien 
zaiął nawet inne budynki. Jeszcze klęska ta 
była wświćżóy pam ęci, aliści drugi pożar 
okropnieyszy od pićrwszego obrócił w po. 
pioł pałac Carski i prawie całe miasto; przes 
szło 2,000 ludzi utraciło życie a miasto M o- 
skwa nie wprzód się wzniosła, aż po wie- 
lu burzach i krwi rozłaniach. Okrucieństwo 
Jwana sStraszliwego okrywało często 
żałobą tę stolicę. W roku 1591 za panowa- 
nia Borysa, Tatarowie Krymscy tą 
cznie z Turkami wkroczyli do Państwa 
Moskiewskiego i poniesli spustoszenia az 

od same miasto Moskwę, którego przed- 
mieścia spalili. W kilka lat późniey (w roku 
1602 ) nastąpił tam straszliwy głód. Nigdy 
jeszcze tyle ludzi nie wytnarło od tey okro- 
pnćy kary Nieba, widziano ulice miasta Mo- 
skwy zawalone 127,000 Urupów, albowiem 
ludność, która ze wszystkich stron do niego 
uciekała w celu znalezienia ratunku, znaydo- 
wała tylko śmierć swoią, Po panowaniu 
Borysa, krwawe rewolucye zaszłe w czasie 
bezkrólewia za samozwańców Demetryu- 
szów, przyprawiły nieraz miasto Moskwę 
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e moderstwa i rzezie. Polacy przepisywali 
tam prawa. Za mądrćy administracyi pićr- 
wszego. Romanowa, spokoynieysze iuż 
miasto Moskwa zaczęło kwitoąć, a za pa- 
nowania Alexego, oyca Piotra Wiel kiego 
boiary czyli wielcy Panowie, musieli mie- 
szkać w stolicy i znaydować sie u dworu, 
W tenczas to, przy końcu t7go wieku, liczono 
w mieście Mosk wie 5oono domów, 400 
cerkwi i 500000 mieszkańców. 

Lecz kiedy Piotr I. założył Pie te'r/s. 
burg a w nim stolicę swego Państwa, mia- 
sto Moskwa utraciła swoią świetność, i 
ludność ićy zmnieyszyła się. Morowe powie. 
trze grassuiące w roku 1771 za panowania 
Katarzyny II. poczyniło w nićm wielkie 
spustoszenia; 5o tysięcy ludzi padło onego 
ofiarą. Ża Piotra IL stawszy się znown slo- 
licą Ćarska, odzyskała wkrótce śwoią dawną 
świelność. Lecz Car ten był tylko przemiia- 
iącćm ziawiskiem. 
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iMeteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 4. do 8. Listopada 1812. 


t 

Takie byfy rozmaite losy miasta id 

skwy aż do straszliwéy AI 7 MRU 
eg 


barbarzyństwo dziwotworu, niegodneg 
się Człowiekiem, podało ie na znisze gi | 
Po siedmiu wiekach bytu, to przepi, dj 
miasto byłoby zupełnie zniszczone; g 


.wspaniałomyślność Cesarza Francuż "l 


poświęcenie się walecznych wóysk ieg? 
ochroniło onegoz. 


Kończąc ten Numer Gazety, org, 
smy 2g0i bullety n wielkiego franenzkieg 0 kk 
ska datowany w Moskwie d. 9, Pazdzie! d 
Odktadaiqc go dla braku micysca i czaśł 
przyszłego WAŻ 2 namieniamy pokrój 
rzeczony blultetyn zawicra po naywięk kszy E 
sci wiadomasci doniesione niedawno ji 
Kuryera Litewskiego, a umieszczone W? 
88myim Gazety naszćy, ji 
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Omyłka, 


W przeszłym Nrze tey Gazety pod artykułem Francya, 


[in 


zamiast 


steriium Woyny , czytać Ministeriium jeneralnéy Policyi. 


